| | Nro 
Ś 


W 


-— < mi 


HYSZPANIA Aa 
i 
z Londynu dnia 21 Sierpnia. 
Spodziewaliśmy się, wyraża list pisany dnia 6go 
b. m. z Lizbony, iż odbierzemy inką wiadomość o bi- 
twie między Soultem a Jenerałem Fill. Pierwszy po- 
sumął się naprzód i został znacznie wzimocnionym. Je- 


nerai Mill musiał się cofnąć ku Zafra i sądzono, iż 


"zamiarem iego było 
Albuera. ; 
_ | Korpus Jenerała Balleisterosa, odcięty iest od li- 
pii ciągnących się ku Saint Roch. Trzy tysiące Hisz- 
parów popłynęło z zatoki Kadyaskiey w okolicę Ta- 
ryfy, w celu uczynienia na korzyść iego dywersyi. Mie- 
szkańców Madyuskich trapi ciągle nieprzerwany ogień 
z mozdzerzów Erancuzkich nowego wynalazku, dosię- 
gelących aż do śrzodka miasta i znaczae w mm szko- 
dy zrządzaiących. 


stoczyć bitwę z Francuzami pod 


wyprawy ku brzegom Matałońskim, nieotrzymano te- 
go skutku, którego się spodziewana. 
2) z Wyspy Leon, dnia 50 Lipca. 


» Podróż, którą przed niejakim czasem odprawi- 
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f iem do Aartageny, pozwoliła mi widzieć własnemi o- 
czyma to wszystko, co.się tam dzieie. Okróopną iest 

| rzeczą pomyśleć, iak fałszywie nam wystławuią w Aimi 
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gli prawdziwy stan rzeczy. atwo sobie można wy- 
stawić adi nędzę tego kraiu. Tu nawet ani Re- 
iencya, ani stany, nie maią wiele wpływu, a gdziein- 
/dziey nie maig Żadnego: każda władza działa dowol- 
nie i ciemięży lud bez. litości. Przychody publiczne 
4 viskąd nie wpływają 1 Anglia dostarczać musi wszy- 
stkiego. Korpusy woyska Hiszpańskiego niszczą bar- 
„ dziey kray, aniżeli nieprzyjaciel, i wybieraią kontry- 
 bucye bez dania naymnieyszego wsparcia mieszkań- 
com. Francuzi w mnieyszey sile, zbierają w ich oczach 
wszystkie plony; Sociu dragonów Francuzkich mogą 
poskromić cały okręg. Gdym mieszkał w Alikancie, 
Jenerał Harispe w 1,200 ludzi przybył do Huerta, ņa- 
ladował 2,000 mułów i ędszedł z niemi spokoynie, gdy 
tymczasem O? Donnell z 1istu tysiącami ludzi stał o 
 18cie mil od niego, a Jenerał Roche z Gciu tysiącami 
o 4 tylko mile w Alikancie. Kiedy Jenerał Harispe 
zdobyczą swoią iuż odszedł, nadciągnął wtedy O’ Don- 
iell i napisał do Jenerała Roche, iż wygnał nieprzyia- 
ciela. Odebrane listy z Alikaniu, dochodzące do dnia. 
logo b. m. uwiadomiły mnie, iż Frantuzi przybyli ie- 


tém odesłali mieszkańcom wory, iako iuż niepotrze= 
bne, Znayduiąc się w Alikancie, towarzyszyłem raz 
Jenerałowi Roche w czasie iego wzwiadów: nic mi się 
Ę niezdawało bydź Śmiesznieyszego; widziałem agentów 
Francuzkich skupuiących publicznie i w ysyłaiących zbo= 
| że, za taynym pozwoleniem rżądu. Rząd nasż również 
sobie źle postępnie, gdy udziela pozwolenia, przez któ- 
Te Soult otrzymuie z Anglii lekarstwa i narzędzia chi- 


=  furgiczne. Słowem mó iąc, wszyscy jesteśmy satne=, 
Jm tylko sprawuiąceini jk teressa. “, 


dałem się do Algesiras, główney 

dla widzenia tak iego, iako też 

jwiono o nim, iest 

iest śmiałym, lecz nay- 
że 


voyska. Wszystko to 
|  Szczęrą przesadą. Czlowiek t 
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Z smutkiem dowiaduiemy się, iź dla spóźnioney '* 
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*więcey tysiącem lub 1,260 ludzi dowodzić może. Šis 
dy iego wprzódy bardzo. znaczne, których nie mócł 


wyżywić, nawet kiedyśmy mu dostarczali po 2a ba- 
ryłek maki co dzień, zmnieyszaią Się coraz bardziey, © 

„. BomLardowanie Kadyzu iest okropne, nie tak 
Z powodu szkod, które czynią bomby, iako raczey z po= 
wodu przestrachu, iaki sprawuią w, mieście. Z 
wało ono prawie zupelnie handel, 
morska i komora, niemniey część miasta zamieszkałą - 
przeż kupców, wystawione są na iey ogien. Skoro 
Francuzi rzucą kilka bomb zaraz z rana, hatenczać przez ; 
cały dzień "nie odbywaią się iuż żadne interessa; Ci, 
którzy nie chcą płacić, daią przyczynę, iż nie żnay- 
duią się u siebie. Szczęściem iednak, iż nie wiele in- 
dzi utraciło życie; lecz domy zostały uszkodzone. Vod 
pewnym: względem woyskowym, bombardowanie jest 
małą rzeczą; lecz politycznie biorac 
zły skutek; i ieżeli poltwa pr 
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= % Pragi dnia 17 Sierpńią. 
Król Jegomość Pruski przybył tu dnia i4 t. fd., 
pod imieniem Hrabiego Ruppin, a dnia 16 wyięchał 
do Cieplic. z E REŻ ZA s 
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z Semlina dnia Jo Lipca. 

Generał Rossyyski, ostatniego tygodnia do Bel- 
gradu przybywszy, oświadczył naczełnikóm narodu 
Serwiiańskiego, że Monarcha iego nie mógłby: ich na- 
"dal wspierać, bez tego wyraźnego warunku, że wszy- 
stkie fortecy i mieysca warowne w kraiu będą osa- 
dzone samém woyskiem rossyyskićm, i że wszyscy Ser- 
wiianie, do noszenia broni zdolni, będą oddani pod 
rozkazy officerów  rossyyskich: dodaią, iż. Serwiianie, 
boiąc się zdrady ze strony Rossyan i żeby nie żosta- 
li wydani Turkom, bie przyięli tego żądania. Czerni 
oświadczył, że narod zawiedzionym został w nądzie- 
iach swoich. 

FRANCYA 


z Paryża dnia 3o Sierpnia. 

Matka Cesarza Jmci wraz z Kardynatem Pesch 
powróciła z kąpieli Aiaskich do Lugdunu. Dnia 25g0 
b. m. wytechała do tuteyszey stolicy. 

Monitor dzisieyszy zawiera w sobie następuiący 
wyrok wydany przez Cesarza Jmici w Witebsku dnia 
51go Lipca. 


Wczoray przeleżdzało tędy ciu gońcow Francuz- 
kich, iadących od wielkiego- woyska do Paryża, lub 
nawzaiem. wa : 


POLSKA 


(z Poznania dnia 6 września. 

"W ostatnich, dniach zeszłego miesiąca przeszły 
przez tuteysze rniasto ‘dwa pułki piechoty /Veapolitań-' 
skiey, kompania marynarzy z gwardyi N. Króla /Vea- 
politańskiego i oddział wóyska Saskiego. Kompania 
„marynarzy niezmiernie podobała się wszystkim, tak 
z wzrostu, udatności i postawy ludzi, iakoteż i piękne- 
go iey ubioru. SpA, łn RRE, 
Wypis z Listow Litewskich. 

— Zwycięztwo pod Smoleńskiem, pamiętne acz 
(krwawe zdobycie zamożnego grodu tego, dokonało i 
nzupełniło oswobodzenie Litwy całey. Pędem wszy-: 
stko przed sobą zńoszącego gromu, przeszedł *MVapoleon 
ziemię naszę, i od chwili, w którey stopę swą posta- 
wił na niey, ziemia ta 
Do nuzacbienpia, które im świetne czyny, sama nawet 


bytność Cesarza nadała, milo iest połączyć przedniey- 


klassyczną dla nas stała się. ` 


mi ozdabiać się zaczęło. Jest tam kollegium Jezuic- 
kie i kilka innych klasztorow. Mieszkał w nim Pau- 
lus Oderbonius, Teolog, pisarz życia sławnego okru- 
cieństwy swemi Iwana Wasilewicza, Cara Moskie- 
wskiego—Pod Gedyminem Wielkiem Xięciem Lites 
wskim, Prusacy opanowali Kowieński 3 Jurborski za- 
mek w roku 1362: Krzyżacy z Pruss wpadłszy do” 
Zmudzi, zburzyli Kowno, 5,000 Litwinow spłonęło tam 
ogniem: w następującym roku cała Litwa okropnych 
od tychże Krzyżaków doznała spustoszeń ; w roku 
1376 Litwini, obyczalem wieku swego, a może innych, 
aby straty swoie czy na winnych, czy niewinńych 
nagrodzić, wpadli do Połski, i w przeciągu dziesięciu 
niedziel wszystkę ziemię, między Wisłą i Sanem zni- 
szczyli; lecz gdy plondruią sąsiadów, opuszczone ich 
siedliska naiechali Krzyżacy, oblegli zamek Kowień- 
ski, ale mężnie odparci zostali.  Napróżne były ich 
szturmy w roku 15g1 i 1592. Odtąd Kowno rosło 
w bogactwa i handel; sławnemi byli kupcy iego, Po- 
lacy i Niemcy: za Jana Kazimierza, godnego losu le- 
pszegó, w roku 1655 w miesiącu sierpniu Kniaź Mo- 
skiewski Michat Federowicz, oprócz iednego tylko’ 
miasto Kowno okrutnie złupił i spali. Od 
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i Sniddecki słyną za czasow naszych. Zaniedbana dłu- 
go, za czasów Kommissyi Edakacyyney wzięła nowy 
i wzrost i świetność. Jey to staraniem sprowadzone 


były z Anglii kosztowne i wyborne astronomiczne | 


narzędzia. Słuszność wyznać każe, iż Imperator Ale- 
xander I, za staraniem i wstawieniem się młodego 
Xięcia Jmci Adama Czartóryskiego , iak naywspania- 
ley zbogacił i uposażył Szkołę główną Wileńska; po- 
stawił ią nakoniec w stanie świetności, Z którego , 
życzyć należy, aby nigdy nie zstąpiła.—— Wilno zamie= 
Szkane było niegdyś przez kupców rozmaitego narodu: 
Niemców, Szkotów, Włochów, Moskali, Tatarów dze. 


c. Była tu sławna zbroiownia i ludwisarnia, gdzie 


działa i oręż różnego gatunku robiono. WY nieiakiey 
odległości były mieszkania wieyskie Królow, Wersu- 
pa ( w Litewskim ięzyku znaczy przywodzie ) ; „drugie 
o podal w lasach Rudnik; widziano w nich piękne o- 
grody, wytryski wód, i pełne zwierza ustępy. —W tym 
to mieście odprawiło się wspaniałe wesele Jana KXiq- 
żęcia Finlandyi, potym Króla Szwedzkiego z Katarzy- 


sze każdego mieysca w, dzieiach naszych pamiątki.- nę Jegiellonką, siostrą Zygmunta Augusta. Jak wszy- 


Wziąłem więc mappę Litwy, wypisałem pokrótce- 
każdego miasta położenie, byt iego dawny, i przez 
jakie nakoniec przechodziło koleie. RAR 
Kowno nasze pierwsźćm było miastem Litewskim, 
które oblicze Mapoleona nyrzało. "Eo miasto stolicą 
iest piękbey Zmudzkiey prowincyi; pod niem rzeki 
Wiliia i ZViemen łączą swe nurty. Mówią, że Kunas- 
so czyli Cuus, syn Palemona, założył ie, i hadał mu: 
©. imie swoie. Od czasu, w którym kupcy Niemieccy 
«x zaczęli w niem handel prowadzić, pięknemi gmacka- 
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stkie inne grody nasze, i Wilno ciężkich klęsk od o- 
gnia i oręża doznało. W roku 1610 mieszkaiący. 
w mieście tym Moskale mszcząc się za zburzenie sto- 
licy i zdobycie Smoleńska, podłożyli ogień na kilku ro- 
gach miasta; ten tak raptownie zaiął się i rozszerzył, 


‘iż w krótkiey chwili 4,700 gmachow i domów, za- 


mek Królewski wyższy, 7 kościołow i 5 zbory w pe- 


rzynę obróconemi zostały. Królowa Konstancya wsia- 


dłszy na łodź, ledwie z życiem uyść pośpieszyła; ra- ; 


| tuiące się na drugiey łodzi Matrony i Panny dwor- 


skie mędznie.zatonęły. Tu 4 zgrozą wspomnieć nale- 
ży bout studentów w roki 1644. Wysłany od Wta- 
dysława İV ma uśmierzenie ich Osiński, mąż wielce 
miły Królowi, od, zapalczywego tłumu młodzieży za- 
„bitym: został. — Okropnieyszey nad- wszystkie klęski 
| doznało Wilno wroku 1655. Car Michat Federowicz 
widząc Polskę obarczoną przez” Szwedów, Kozakót, 
Siedmiogrodzianów, przez niewiernego nakoniec hoł- 
downika, zerwał przymierze, wkroczył do Litwy i 
niespodzianie napadł na M/ilno; pó uporczywey obro- 
nie miasto zdobyte, 15,000 mieszkańców wyrzniętych, 
domy spalone, grod zamożny i kwitnący stał się w 
krótkich chwilach mieyscem nędzy i płaczu. Szla- 
chetnieyszy czyn Jasińskiego zamknął ostatnie miasta 
tego dzieje. W pamiętnym roku 1794 powstaniu, 
rozbroijł Jasinski- uaiezdców, a choć. mógł mścić się, 
nie chciał, własnych tylko 'zdraycow ukarał, - Od po- 
bytu Napoleona, iuż stolica Litwy klęsk doznawać 
nie będzie; trwałe powodzenie stanie się iego udzia- 
łom Ee 
Gdy woyska Cesarskie pierzchaiących w nieła= 
dzie. Moskali ścigały za Dzwinę, gdy dzieło kilko- 
letnie ogromne wysypane tam szańce, dla potrwożo- 
nych niedość silną były warownią; Cesarz w Witebsku 
nowe klęski nieprzyiacielowi gotował: opanowane Dy- 
neburg, Polock, Orsza, Mohilew, Smoleńsk nakoniec. 
O każdym 2 tych miast namienię pokrótce. 
~o Witebsk obszerne i ludne miasto położone nad 
Dzwiną, znaczny handel do Rygi prowadzi. Niegdyś 
kray ten oddzielnych miał Xiążąt.  Ofgierd, Wielki 
Xiąże Litewski, poiąwszy Juliannę, ostatnią z Kiążąt 
Wauiebskieh Xięźżniczkę, kray ten do Litwy przyłączył. 
| Z Witebska Król Stefan w roku 1580 ruszył na pod- 
i bicie Wieliza, Uświaty, Wielkich Łuk, IVewla, Za- 
| wałoszy it. O > : 
E "Dwa zamki wznoszą się w Witebsku, niższy na 
"równinie obszernością swoią posłać miasta noszący; 
drugi zbudowany na górze: utwierdzały obydwa pa= 
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; lisady, szańce, wielkich dział dostatek. Ten zamek 
był niegdyś przedmarzem i naysiinieyszą całey Litwy 
Lorong,- Po kiłkakroć Moskale a ciężką stratą od mn- 
| ów onego. odpędzeni zostali. Dzieiopis Gwagnia był 
"rządzcą Witebska, pod mim Śiryykowski . pięciuset 
konttemn pułkowi dowodził, iw tym to zapewne miey- 
sch wódz nayw uższy Gwagnin skradł żopewne Put- 
| kownikowi swoiremn Stryykowskiemu rękopism histo- 
ryw Łitewskiey i wydał ze własne swe dzieło. 
> Dyneburg wraz z całemi Inflantami za Zygmunta 
Ę | Augusta przyłączony żostał do Polski. Nad kraiem 
"tym zakon niegdyś Kawalerow .Teutońskich rozciągał 
panowanie swoie. W roku a557 Wielki Mistrz Wil- 
heim Furstenberg przyjęwszy wiarę Luterską, chcial 
do odmiany teyi towarzysza swego. Arcy- Biskupa 
Rygskiego przymusić, a gdy nieprzekonał namową, 
użył przeważney siły, obległ go w Rydze, miasto zdo- 
był i Xiążęcia w ciężkim więzieniu więcey roku trzy- 
mał. Arcy-Biskup ten był z domu Brandeburskiego, 
bratem Alberta Xięcia Pruskiego, hołdownika Polski, 
urodzony z Jagiellonki , siostry Zygmunta Augusta. 
Zygmunt August chcąc: Wielkiego Mistrza zuchwal- 
stwo ukarać i pomścić się zniewagi siostrzeńca, we 
sto tysięcy  woyska wtargnął do Inflant. Furstenberg 
niezdolny oprzeć się tey sile, przebłagał: Króla; do. 
klęczącego przed sobą na kolanach, tak Zygmunt Au- 
gust mówił: „ Gdybym litości nie miał nad nędznym 
_ ludem, nad starcami, wdowami i dziećmi, zniszcze- 
„ niem kraiów stych,. „omściłbym się za zadaną krwi 
*„ Jegiellonskiey obelgę:. przez wzgląd tylko na lud 
„ niewinny, na własne upokorzenie twoie, „winę prze- 
„ baczam. „ Wielki Mistrz odprowadzić musiał Arcy- 
lh Biskupa do Rygi, oddać mu wszystkie zabory, i sam 
| © hołdownikiem Królow Polskich mznać się. — W krótce 
| śmierć Arcy-Biskupa Rygskiego, wzięcie zdradą w Fe- 
linie Wielkiego Mistrza, i uduszenie go przez Mo- 
| skali, całe Inflanty uczyniły Prowincyą Polską. Jakie 
| stąd potym woyny. ią ao i Moskwą wynikły, do 


dzieiów. należy. - Dawny zamek Dyneburg 
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Alexander w ogromną przemienił twierdzę; lecż Wwoj= 
sko iego nie. umiało iey bronić, 
Polock, udzielnego niegdyś Xięstwa stolica, leży, 
między rzeką Dzwiną i Fołotą, mocnemi opasany waz 
łami w roku 1563. Car Iwan W 'esielewicz, Sawny 
w. Europie z nayokropnieyszych okrucierństw (lecz ad 
Moskalów groźnym tylko nazwany, ) zdradą podszedł 
z aj YZ a d A f 
i opanował to miasto, zabrawszy ż niego nieżmiernć 


skarby w złocie i srebrze; wsżystkich żydow i żydo= , 


wki, którzy wiary Schizmatyckiey przyjąć bie chcie- 
li, w Dźwinie utopić rozkazał. Przeź 16 lat zosta” 
wał Połock w ręku JMoskałow. -Obiął berło Król 
Stefan Batory, podniosł woynę „na Moskwę, i gdyby 
nie wdanie się dworu Rzymskiego, 1uż wtenczas Lył= 
by naród Moskiewski wygnanym z Europy i zamknię= 
tym w właściwey mu dziczy. Król ten wsparty dziel- 


pością Zamoyskiego odebrał szturmem Polock, proz , 


wincye i zamki, któreśmy wýmienili powyżey, i iaż 
pod Ostrów i Pleskow pośunął znaki zwycięzkie. W 
tey. to wyprawie Król Stefan pierwszym był wyba= 
lazcą i pierwszy użył kul palnych, Newel 1 Gawó= 
łosze sam Zamoyski odebrał. Polock był miastem za- 
możnym i handlownym. W nim Arcy-Biskupi Ruscy 
mieli swoię stolicę Za czasow Carowey Katarzyny, 
Jezuici mimo Bulli Papieskiey siedlisko śwoie założy+ 
wszy w Polocku, zagrażającym rozmnożyli się sposo= 
bem. Za wniyściem atoli Cesarza /Vapolcona do Li- 
twy, opuścili wszystkie tam klasztory śwoie, i prze- 


nieśli się aż po nad Wołgę. ( Reszta potym 
ROSSYA j 


; z Moskwy 24 Września: A 
W woysku nic nie zaszło nowego; miasto zapet- 
nie spokoyne, codzień odkrywalą się nowe Zapasy 
żywności. Process zbóycow wspólników Podpalaczdj 
Rostopcżyna, tuż rózpoczęty; wieln' nawet iuż iesl Osa- 
dzony:h, wczora na śmierć wskazżno 17 łotrow, któ=; 
rych dnia 14 z więzienia wypuszczono. Dzis ż rana 
ich rozstrzelano a potóm powieszono i na widok pu- 
błiczny wystewiono, napis w języku ruskim na szubie=. 
nicy wyraża te słowa: Podpalacz miasta Moskwy - 


* Przez t5 dni,  Rostopczyn=<iągle myśliłigotował 


szkaradny proieki poświęcenia stolicy Moskałow dzi= 
kiey nienawiści rusakow Petersburgskich—- Wmńiema= 
nym liście przyiacielskim 24 Sierpnia do imieszkań= 
ców Moskwy, w celu wrażenia zwodniczey spokoj= 
ności, pisanym wyfaził, że Imperator Alexander roz= 
kazał mu oszczędzić stolicę, w tenczas właśnie, kiedy 
rzemieślnicy rozpoczęli przygotowania do pożogi, usi= 
„łował zwrócić uwagę publiczną wydaiąe powszechne 
ogłoszenie pod koniec Sierpnia, że z rozkazu Impera- 
tora kazał robić balon, który rijal rozweselić Jud Mo- 
skiewski. O! iak nędzny pretext, iak okrutne szydewstwol 
>. Przyłączaią się tu niektóre akta Rostopczyna wy- 
ięte co do słowa z gazety Moskiewskiey; Wszystkie 
noszą cechą albo chytrości, albo śmieszności stylu te- 
go barbarzyńcy. A nayprzód list przyiacielski wielź 
korządcy Moskiewskiego do mieszkańców, 

Dzięki Bogu! wszystko w Moskwie spokoynie, ce= 
na chleba niepodnosi się a mięso tanieie, pobić nie= 
przyjaciela iest panuiącą żądzą; i to nastąpi, trzebą 
błagać Bova, uzbraiać żołnierzy i wysyłać ich do woy= 
ska. Nayświętsza Panna i święci IMoskiewscy przy- 
czynią się za nas u Pana zastępow; Bóg mieć będzie 
opiekę nad orężem szczęśliwie nam panniącego Im- 
peratora, lecz żeby zadosyć uczynić naszemu Monar= 


/ sze, żeby ocalić Rossyą i pognębić NAPOLEONA, po= 


trzeba posłuszeństwa, poświęcenia się 1 ufności*ku nas 
czelnikom, gotowym, zacząwszy odemnie umrzeć ż4 
was: gotow jestem stahąć na ćzele waszym i póyść prze>, 
ciwko nieprzyiacielowi, nielękaycie się niczego; burza 
dam grozi, lecz iey unikniemy, wszystko na niczym się 
skończy, lękaycie się tylko piiaków i warylatów, któ- 
rzy sobie szepczą na ucho i śmieią mówić drhgiimż 
jeden mówi, że NAPOLEON wszystko robi sprawie= 
chociaż wszystko obiecnie a niczęgo fiedotrzy= 


KE 


_nieprzyiacioł. 
Wdzięczna oyczyzna. zachowa w pamięci za nią. po- 


mnie. Ziołnierzom przyrzeka buławy Mavszałkowskie, 
ubogim zegarki złote, ludom wolność, ieżeli z iedne- 
go niebespieczeństwa wychodzi się, zawsze upaść po- 
. 2 $ 
trzeba w drugie. Przeto ogłaszam, że każdy, ktokol- 
wiek iego pochwali albo obietnicę iaką uczyni bądź 
cudzoziemiec, bądź rusin, będzie schwytany i zaprowa- 
dzony do Policyi, kto tylko takich odkryie i wyda, od- 
bierze pochwały i nagrodę; a ten, co będzie wzięty 
chociażby był na $m stop wielki, ze mną iednym bę- 
dzie miał doczynienie. Imperator rozkazał oszczędzić 
Moskwę naszą kochaną matkę, ręczę waw kochani przy- 
iaciele, że nasz Monarcha pewnym iest waszey wier- 
ności, ia sam gotow iestem życiem moim za was od- 
powiedzieć, niech postępowanie wasze odpowie temu 
zaręczeniu, bądźcie przekonani, że iestem wierzym 
poddanym Imperatora, dobrym Panem ruskim i do- 


brym chrześciianinem , o to moia modlitwa. Stwórco, 


świata opiekuy się życiem naszego Imperatora losem 


Rossyi całey, męstwem naszych rycerzy i catym ludem 
rossytskim. PW znieś naszych rycerzy nad nieprzytacioł, 
day im: siłę do zniesienia krzyża, a pod twoią chorą- 
gwia zostaną zwycięscami. — W Moskwie 12 N. S. a 
24 V. 8. Sierpnia. 

Ogłoszenie wielkorządcy IMoskiewskiego: — Impe- 
rator poruczył mnie wystawienie balonu na podnie- 
sienie 5ociu ludzi, będzie on kierowany w każdą stro- 
nę tak z wiatrem, iako też przeciwko burzom, kiedyś 

ù ~ - . . . 
dowiecie się co wypadnie z tego bałonu-i ucieszycie się 
ż tego, ieżeli posłuży pogoda, intro albo późniey ù sie- 
bie sprobuię, ostrzegę was wcześnie ażebyściu widząc 
ten balon przekonali się, że niepochodzi. od nieprzy- 
laciela; przeciwnie ma iego zgubę iest zgotowany. — 
Jenerał Płatow rozumieiąc, że Imperator tu znaydnie 
się, przybył do Moskwy i prosto Adał się do mnie, 
wieczorem wyieżdża do woyska, ażeby pospieszył na 
batalią i na Te Deum laudamus. 

Dziennik  Wielkorządzcy iMoskiewskiego dnia'11 
września ogłoszony Xże Kutuzow, chcąc czym prę- 


dzey połączyć się z woyskami ciągnącemi do niego, 


opuścił Możaysk maiąc zaiąć utwierdzone stanowisko, 
do którego zapewne nierychło zbliży się nieprzyiaciel. 
Wkrótce póydzie do Xięcia 48 harmat z amuticy- 
ami. Przyrzekł bronić Moskwy aż do ostatniey kro- 


pli krwi swoiey, powiedział nawet, Że gotow iest 


walczyć na ulicach tego miasta, , Zastanowiono . są- 


downictwa; lecz niech to niezastrasza Was, moi przy- 
iaciele; trzeba wszystkie rzeczy uporządkować, niepo- 
trzebujemy Trybanałow na proces ze złoczyńcą. Je- 
dnak gdyby tego potrzeba była, wezwę młodzież miey- 


skę i okolicznę, za dni 2, albo trzy, dam hasło, uzbroy=. 


cie się siekierami i pikami, a ieżeli ieszcze lepiey 
chcecie zrobić, weżcie troyzembne widły, Francuzi 
nieważą więcey od naszych snopow. Jutro obeyrzę 
chorych w szpitalu S. Katarzyny. Odprawić każę 
mszą i wodą poświęcić na ich prędsze uleczenie. Co 
do mnie zdrów iestem: chorowałem na iedno oko, ale 
teraz , dobrze widzę obódwóma— podpisano Hrabia 
Rostopczyn. - A : 
| Dziennik W ielkorządcy Moskiewskiego drukowany 
dnia 12 września. - R 
Jutro wyieżdżam do Xcia Kutuzowa, dla ułoże- 


nia sposobow na zniszczenie nieprzyiaciół.  Diabłu . 


oddamy tych gości i duszę wydrzemy. Na obiad po- 
wrócę i rozpocznę dzieło, które w proch obróci zdray- 
ców.--Podpisano: Hrabia Rastopczyn. 
Odezwa W ielkorządcy Moskiewskiego d. 13 wrze- 

Sh 'śnia ogłoszona. e 

Bracia! Wielkie woysko nasze nieoszezędzi życia 

na obronę oyczyzny. Niepozwolmy przewrótnemu 
nieprzyiacielowi weyść do Moskwy.  Zbrodnią było- 
by, niewspierać naszych braci wszelkiemi siłami. Mo- 
skwa iest matką naszą. Ona was ufundowała, Ona 
wam dała wszystkie bogactwa, które posiadacie. Na 


-, imie .Przenayświętszey matk: Chrystusa wzywam was 


na obronę przybytków Pańskich, Moskwy i całey Ro- 


syi. Uzbroycie się dak tylko możecie, pieszo i kon=- 
no. Nabierzcie żywności na 5 dhi. Agromadzcie - 


się pod znaki krzyża; i niezwłócznie ndaycię się na 
5 góry. Ja będę z wamy. Wytępiemy przewrótnych 
Chwała dla tych, którzy, będą w boin. 


© 


ległych. Zle myślący na sądzie ostatecznym karę od- 
niosą. 
LITWA 

ODEZWA Do obywateli W. Xięstwa Litewskiego. 

Już nieprzyiaciel w główney bitwie pod Mozay= 
skiem porażony, stolica iego wzięta ,- więzy narodu 
Polskiego stargane, a wyż dzielni niegdyś Litwini 
czyż obciętnemi tylm cudów bydź chcecie świadkami! 
pięć pułków piechoty, cztery iazdy nowo utworzone 
wielu z was w swoie umieściły Szeregi, lecz wielu 
przez dopełniony iuż prawie tych pułków kotnplet 
pozbawieni iesteście sposobności przyłożenia się do 
wskrzeszenia Qyczyzny waszey. Chcąc zaradzić tey 
trudności, i nowe poświęceniu się waszemu wielkiey 
sprawie OQyczyzny waszey otworzyć pole, JW. Hra- 
bia Hogendorp Generalny Litwy Gubernator, wraz 


z prześwietną. Kommissyą Rządzącą uchwalił forma- 


cyą pułku strzelców konnych z samych ochotników 
złożonego, pod dowodztwem Półkownika Moniuszki i 
Maiora Abramowicza, którzy hoynym przyłożeniem się 
do formacyi pułku, tych stopniow stali się godnemi, 
Mężna młodzieży! Śpiescie się do tego pulku w Wilnie 
formuiącego się, niech z was każdy na część swey mo- 
Żności koni i mundurów się podpisze, wreszcie choć 
sam z koniem i z umundurowaniem niech „się stawia. 
Utrzymanie pułku tego na ettacie i płacy inż zarę- 
czone. ŚSpieszcie, a niech z miary waszego pośpiechu 
i łatwości tworzenia pułku konnego, Naywiększy z Mo- 
carzów ma wyobrażenie waszego zapału. 
z Rozkazu JW. Generalnego Gubernatora. 

Stefan hrabia Grabowski G. B. W. Kom: W. Prez. 
d. 22 Septembra 1812 roku w Wilnie widziałem Szef 
sztabu głównego przy Generale Gubernatorze Litt. 
Kirker Szef Bat: 

Opisanie woyny Stefana Batorego z Janem Ba= 
zylewiczem, Wielkim Kniaziem Moskiewskim. 

Obrany! Królem Polskim Stefan Batory, WWoiewo- 
da Siedmiogrodzki, w Paktach konwentach, między in- 
nemi obowiązał się utrzymać całość kraiu i niepra- 
wne avulsa tegoż odzyskać.—Zastał on w początkach 
panowania swego, naiazddmi Moskiewskiemi często 
pustoszone. Inflanty , -a Połóck. z okolicą, ieszcze za 


Zygmunta Augusta odebrany Połakom—VV celu utrzy- Si 


monia Inflant bespiecznych od napadów Moskwy, i 
odzyskania Połocka, posyłał do Wielkiego Kniazia 
Moskiewskiego, Michala Haraburdę; lecz to poselstwo 
bardzo źle przyięte było, żadney gościnności posłane- 
mu nie dano; przy złorzeczeniu 1 obelgach tak same- 
50 Króła Sżefana Batorego, iakoteż i Narodu Polskie- 
go z Litwą połączonego, dopominała się /Moskwa u= 
stąpienia na zawsze Inflant, i niedawania zadney pro- 


tekcyi mieszkańcom teyże prowincyi; wreszcie nie dał 


nawet Wielki Kniaź odpowiedzi formalney posłanemu, 
Reszta późniey. 2 

Kommissya Administracyina departamentu Wi- 
leńskiego wespół z dyrektorem skarbu ogłasza, że Sta- 
rostwo Ławaryskie w powiecie Wileńskim sytuowane 
o mil eztćry od Wilna leżące ma bydź puszczone przez 
publiczną licytacyą w Gletnią arende, w którym dy- 
mow g4 i według ostatniey 1798 roku lustracyi do- 
chodu ekonomicznego prócz skarbowych podatkow 
1,696 rubli 32 kopieiek; żądaiący takowe Starostwo 


licytować, maią się iawić do administracyi departa- 


mentowey w Wilnie w domu niegdyś rządowym pod 
zamkową bramą, a razem mieć powinien ewikcye od- 
powiadaiące dwóletniey intracie wyż wspomnionego - 
Starostwa. - Termin licytacyi naznacza się 1szy dhia 
28 Września, 2gi dnia 5a Września, őci i ostatni dnia 
4 Oktobra 1812 roku. | RTR 


Wiktor Sugietto Sekretarz wydziały Skarbowego. ko z 


Kamienica pod Nrem 417. XXży Dominikanow 
Wileńskich. nieszczęściem iakowymś wpadła w uzur=- 
patorskie ręce WIJPP. Michała i Agaty Daukszów 


Pol. Pr. którzy oną bez żadnego kontraktu od Akto= 


| 


row trzymać postanowili, o tym XX. Dominikanie ia- 
ko Dziedzice wiernie publiczności sprawiedliwey do- 
noszą. X a E E Aee i 
Ziabłąkane trzy sztuki bydła znaydnią się 


p 


ERNE 
w Ra- 


ieckn dworku XX. Dominikanów pod- Nrem 1652 
w Wilnie. Czyie one bydź mogą, niech się zgłosi © 


znaki opowie. 
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